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oii ’ piitone naszóm wspominać sympatyczne nazwisko je- 
-Baiii z niemieckich spółobjwateli naszych, doktora Me- 
■ 26', z Leszna. Na Wielkopolskiej zrodzony ziemi, zwią- 
’ “Sercem i umysfem z tradycyami Rodzinnego kraju, z 

i złą dolą tój. ziemi, szlachetny ten mąż zrobił sobie 
%<-4 kilkunastu, niejako zadaniem życia swego, rozbrajać 

Oki i pismem niemieckie uprzedzenia i niechęci przeciw- 
■’'irtdowi naszemu i dowodzić Niemcom, jako w ich in 
/,,’itzarówno jak w interesie Europy całój, leży napra- 
ilpjczącej krzywdy historycznój, którą na Polsce speł- 

Stanowisko z którego w rozpatrywaniu tój wielkiój 
fi wychodzi, nie jest wprawdzie zupełnie naszóm ale 

PR szczególnie mu właściwóm; niemniój przeto uczcić 
1 (ypada głębokie tego publicysty i współobywatela prze- 

•Jsa uznać dobrą dla Polski i Polaków wolą, która 
¡im jego wywodom przewodniczy. Złożył on jśj świeży
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nała,

w wydanćj. temi czasy książce pod tytułem: Die 
jrmmenkunffcin Warschau und der europäische 

ress. Hamburg 1861. (Zjazd w Warszawie ikon-
. 48M«ropejski). Przygodne to pismo charakteryzuje się
r«i tó

Oko'

CU ii 
ly, ? 
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tytule, jako dopełnienie dawniejszego dziełka fê
tera: Suum cuique, które wyszło z druku podczas 
g wojny wschodniój, w wigilią zebrania kongresu 
ego,,. Ograniczając się dziś na téj prostéj wzmiance 

wszćj. publikacyi pana Metziga, zastrzegamy sobie 
o niej sprawozdanie. Nadmienić jeszcze nie zawa- 

,, -,! pubłikacyą tę spotkała już mocna zaczepka w P o- 
47y,i Zeitung, którą autor wymownie w Deustche Ztg 
48—^1,

—^9

,cb:i Dochodziły nas ostatniemi czasy z różnych nadgta- 
pł. 01 ih punktów Królestwa Kongresowego głosy upomnie
li1/!* alu nad- hulaszezemi wybrykami majętniejszej młodzi 

,a!a tełskićj, która uwieczniając tradycją królów Sasów, 
”21,!¡lach wesołych zebrań, folgowała tu i owdzie młodo- 

apustom pRzez rozpasaną i na wszystko bezwzględną 
ię. Pomijaliśmy milczeniem tó głosy, bo oddaleni

2intó^Ca’ dokładnej nie mając znajomości szczegółów i 
_j— ków, nie sądziliśmy być rzeczą pismu naszemu wła- 
° |in. iPiżejmować rolę Kadonów cenzorów w przypadkach

-|ńczpgo wybryku, prywatnego i obyczajowego życia, 
do nam się, że poważniejąca w każdym zakątku ziemi 

opinia miejscowa i szlachetniejący obyczaj , wystarczą 
powadzenia na lepsze drogi. Wiemy zresztą, że tak 

15_ zapusty mają swoje prawa, które pewnego po- 
"'wymagają; wiemy także, iż w stanie poniżenia i 
sarodowój, ów nadmiar życia młodzieńczego, mając 

alachętniejsze drogi zamknięte, w bardzo poziomych 
Szlachetnych zwylił wybuchać hulankach. To po-

>« chwilowemu szałowi ze strony obyczaju i opinii, 
»5 wszelako w niektórych okolicach, śród dzisiej- 
®'atiowicie stosunków, przechodzić znośne dia dobra 
(“ego granice. Jakież pomię.szanie wyobrażeń o pa-

_ pych obowiązkach i zasługach młodzieży zapanować 
■i leźli tam gdzie niby dla okazania smutku i zebrania

1 powodu niedoli ojczyzny, wstrzymują się powsze- 
0(i przyzwoitych zresztą balów publicznych a nawet 

terroryzmu wkraczają w obręb zebrań prywatnych
Wch, by potępić ludzi prący i obowiązku co godzi- 

inąd wytchnienia i rozrywki w tańcujących wie- 
dtn dukają -— jeźli, powiadamy, jednocześnie ma u- 

"7 2 pod reprobacyi opinii, zużywanie młodzieńcze1-
®iaru życia, sił, fantazyi, na najrozpasańszych pi- 

si1 hulatykach? Temi względami powodowani 0- 
$^kowo miejsce dla pojedynczego głosu żalu i

^y znalazł on oddźwięk należyty i opinią 
■'a "tyni kierunku pokierował! Czytelnik znajdzie 
- J liście z Kalisza, pod rubryką wiadomości z Kró- 

di i? że przypadkiem na Kaliszu się skrupiło ;
' kaliszanie zechcą nam wszelako niewątpliwie da- 
"liii.6 Wzgl?du na powszechny interes, że w tym razie 
' a Ca za punkt? wyjścia do uwag podobnych posłużyć 

94"

31 tło l1 ty<dl 0 sP°s°bie, w jaki dzien-
•iadn r6żnych krajach zdawało sprawę lub komento- 
' te P°prawkę polską do adresu poselskiój izby 

°Pe*nió nam wypada tego rzutu oka krótką
'1 izipn j •S*i'^-ra i/osyjskióm dziennikarstwie. Gali- 
' ’HohnUi b nżywaWe dziś większój stosunkowo niż 

H’1 snńi ,P.ra.sow^.ii nietyłko że, jak naturalna, z naj- 
' takżpU<lzia^en? rozw°dziły się nad tą poprawką, ale 
„ li, w w całój rozciągłości odnośne głosy posłów 

i'/ ' t(ltśiiiarSzaws^'Ia natomiast dziennikom nie wolno 
ti ani u,na'ATit sbowem napomknąć ani o poprawce 

tylko » ° u e 0 Polskich posłach na sejmie pruskim. 
, °PraW(.pnv-’ 5niePamietamy który, potrafił przy wło- 
' ■pt tvlbn z jPg0’ .wcisnąć uwagę, że Poznańczycy 

Za 'ta dziennik naszych posłów oznaczyć) gło- 
>»9bą tviii>°^aw^* rosyjskich dzienników mamy 
' Mim etersburskie Wiadomości, wielki, 
tyciaS*“ wydaWany dziennik. Gdyby ów dzien

ne Pomiń.zSWOłch z .n5emieckich gazet, uczuł1 był za 
SzczpJ/u md<^óniem nrarój dla siebie ważny lub 

udziału polskich posłów w Rozprawach

adresowych, mniej by to wreszcie uderzać mogło. Ale ów 
dziennik zamieszcza obszerne listy z Berlina, bardzo spe- 
cyalnie referujące o rozprawach adresowych; nie szło więc 
jednego ustępu tych rozpraw całkiem pominąć. Cóż więc 
rosyjski korespondent czynr? Oto zbywa rzecz całą, nastę
pującą, mniój więcój dosłowną wzmianką: „Wystąpili także 
katoliccy członkowie prowincji poznańskiój z po
prawką domagającą się uwzględnienia ich praw specjal
nych; wszelako z niemieckich mówców jeden tylko p. Rei- 
chensperger za nią przemawiał, i poprawka owa katoli
ckich członków prowincyi poznańskiój jednomyśl
nie przez izbę została odrzuconą.“ Zaiste w Rosyi tylko 
uchodzić może tego rodzaju przekształcanie faktów publi
cznych.

N. Pan raczył nadać J. Wysokości księciu Muratowi 
order orła czerwonego pierwszój klasy; austryackiemu 
feldmarszałkowi - porucznikowi Schmerlingowi order orła 
czerwonego pierwszój klasy w brylantach, król, wirtember- 
skiemu jenerał-porucznikowi i adjutantowi skrzydłowemu 
Baurowi, belgijskiemu jenerał • porucznikowi i dowódzcy 
dywizyjnemu Du Boy, heskiemu jenerał • porucznikowi 
Haynau i szwedzkiemu jenerał - porucznikowi, hr. Essen, 
order orła czerwonego pierwszój klasy, sardyńskiemu jene
rałowi i dowódzcy korpuśnemu della Marmora order orła 
czerwonego pierwszej klaśy w brylantach; holenderskiemu 
jenerał - porucznikowi Stuersowi i neapolitańskiemu je
nerał porucznikowi Cutrofiano hr. Aragony order orła 
czerwonego pierwszój klasy.

Berlin, 22 lutego, Król pracował,! wczoraj przed połu
dniem z ministrem wojny Roonem i jenerał - adjutantami 
Manteufflem i Alvenslebenem, następnie rozmawiał przy- 
dłuższy czas z jenerałem kawaleryi, dowódzcą piątego kor- 
pusil, hr. Waldersee, który wywiązawszy się z swój nad- 
zwyczajnój misyi do Sztokholmu tu powrócił.’ Hr. Walder
see konferował także z ministrem spraw zagranicznych, 
baronem Schleinitzem.

—•.Obiega tu pogłoska, że sekretarza stanu w mini
sterstwie spraw wewnętrznych, Sulzera, mają przenieść do 
Poznania. Pogłoska ta nie dodaje', jaki urząd pan Sulzer 
by tam zajął.

— Prezes policyi poznańskiój, p. Barensprung bawił 
tu przez kilka dni; wczoraj wieczorem wyjechał z powro
tem do Poznania.

— Marszałek izby panów, hr. Hobefflohelngelfingen, 
dawał wczoraj obiad, w którym książę Hohenzollern, wielu 
członków izby panów, jako tóż prezes policyi, baron Zedlitz 
udział brali. W przyszłą środę wyprawia wielki obiad hr. 
SchWerin, na który otrzymali już zaproszenie wszyscy mi
nistrowie i wiełu członków sejmu.

X Berlin, 22 lutego. W polityce tutejszój i w czyn
nościach sejmowych nastąpiła mała pauza po chwilowśm 
ożywieniu początkowóm. Polityka wyczekuje, a izby głów
nie zajęte przygotowawczemi pracami w komisyach; od 
czasu do czasu tylko miewają one publiczne posiedzenia, 
które wszelako nic wybitniejszego nie przedstawiają. Koło 
poselskie polskie zdaje się także pauzować, a przynajmniój 
niemała część jego członków porozjeżdżała się chwilowo 
do domów; i tak np. mówiono mi, że z izby panów ani je
dnego obecnie tu nie masz. Przesilenie ministeryalne, które 
zdawało się być załagodzone zupełnie po rozprawach adre
sowych, znów zaczyna pokutować. Powiadają mianowicie, 
że i p. Schleinitz i p. Schwerin radziby ustąpić z trudnego 
i niemiłego swego stanowiska. P. Schleinitz ma podobno 
widok zamienienia teki spraw zagranicznych na tekę mini
sterstwa domu królewskiego (wysoki teu urząd odpowiada 
dawnój francuskiój intendenturze listy cywilnój). Hrabiego 
Schwerins położenie przykrzy mu się szczególnie z powodu 
nieustannych zaczepek, na które prezydent policyi berliń- 
skiój, p. Zedlitz, zewsząd wystawiony. Że zaś hr. Schwerin 
solidarnie się niejako związał z p. Zedlitzem, coraz bardziój 
więc chwiejące stanowisko tego ostatniego, musi oczywiście 
corazto bardziój utrudniać pozycyą ministra.

Na wczorajszóm posiedzeniu izby poselskiój podały(dwie 
Obce petycye, jednemü z naszych posłów, hr. Cieszkow
skiemu, sposobność do dwukrotnego zabrania głosu. Przy 
petycyi jakiegoś pastora z Prus Wschodnich, żądającój, 
ażeby sejm wdał się w słuszniejszy rozkład prowincjonal
nego podatku szosowego, a to w tym sensie, iżby czeladź 
wiejska i wyrobnicy wiejscy do składek nie byli pociągani, 
zabrał głos hr. Cieszkowski « imię słuszności i ogólnego 
interesu ubogiój ludności. Wyraził on nadzieję, że sejmiki 
powiatowe, złożone z posiadających tylko klas, będą nadal 
wszędzie tak postępowały, jak już w wielu polskich po
wiatach W. Księstwa postępują, to jest, że nie będą obcią
żały składkami szosowemi wyrobniczój ludności i czeladzi, 
która żadnój przecież korzyści ze żwirówek nie ciągnie. 
Inna znów petycya jakićjś gminy westfalskiój, wznieciła 
dyskusyą nad przywilejami zmedyatyzowanych książąt i udziel
nych patiów niemieckich, i wywołała wniosek p. Vinckego, 
o przekazanie tój petycyi rządowi. Hr. Cieszkowski oświad
czając się w imieniu polskiego koła przeciwko wnioskowi 
Vinckego, umotywował to głosowanie, nie żadną chęcią 
uwieczniania stanowych przywilejów, ale tym słusznym

względem, że prawodawstwo krajowe, wewnętrzne, nie, może 
się wdawać w rozpoznawanie i uchylanie praw lub przywi- 
lajów, opartych na stypulacyach międzynarodowych. Jak 
wiadomo, prawa i przywileje zmedyatyzpwanych książąt 
1 panów niemieckich, zagwarantowane są w europejskich 
traktatach.

Niech mi wolno będzie zakończyć dopełnieniem ma
łego opuszczenia. Wyliczając w* ostatnim moim liście na
zwiska członków polskiego koła, którzy w łonie tego koła 
przedłożyli projekta do poprawki adresowój, opuściłem przez 
mewiadomość jeden z najważniejszych projektów, bo zasa- 
dniczój wagi, to jest projekt hr. M. Mielżyńskiego. Dla 
tern lepszego zadokumentowania zupełnój solidarności pol
skich członków izb obu, wniósł on, ażeby w izbie pós.el- 
skiój dosłownie tęż sarnę, co w izbie panów, postawić pd- 
prawkę.

Chełmno, 20 lutego. Czytamy w Nad w.: „Dochodzi nas 
pewna wiadomość z Pelplina, że klerykom w tamecznóm semi- 
naryum duchownóra zakazano czytywać pisma polityczne pol
skie , a dla kompanii i, niemieckie. Następujące zdarzenie 
dało podobno do tego powód: Jest zwyczaj, że jeden z kle
ryków czyta w refektarzu podczas obiadu jakikolwiek wy
jątek z książki teologicznój lub moralnój treści, którą jeden 
z profesorów ku temu wyznacza. Zdarzyło się, że wyzna
czono ku temu i mowy ks. Kajsiewicza. Nie wiemy, co się 
tam nie podobało jednemu z profesorów, Niemcowi rodem, 
dość że powstał furioso i oświadczył, iż w swojój przytom 
ności książki tój czytać nie pozwoli. Nie obyło się natu
ralnie bez starcia, przy któróm podzieliło się całe zebranie 
według narodowości. Osądzono, że pisma polityczne drażnią 
umysły i stąd powyższy zakaz.

„Wisła dotąd jeszcze przeprawy nie dozwala. Lody 
posunąwszy się w noęy z niedzieli na poniedziałek, za
parły gęstą krą koryto około Sartawic i dotychczas jeszcze 
stoją, ważąc się co chwila. Odpływ wódy, która to wzrasta, 
to opaduje, a obectife dość wysoko stoi, tak utrudniony za- 
walonóm lodami korytem, że trynką przez posypane groble 
poprzeczne woda i kra gwałtem się ciśnie. W nizinaćfi 
wielka obawa. Komunikacja przerwana; pocztę pierwszą 
wczoraj wieczorem przez Grudziądz odebraliśmy, dziś i tam 
już może przeprawiać się nie można, jak i przy Toruniu.“

KRÓLESTWO PILSKIE,
Warszawa, 19 lutego. Wszystkie gazety dzisiejsze 

następny na czele swych kolumn pędawają program 
posiedzeń ogólnego zebrania Towarzystwa rolniczego w Kró
lestwie Polskiótn, odbywać się mających w Warszawie, 
w dniach od 21 do 27 lutego 1861 roku.

1) Dnia 21 lutego, czwartek. O godzinie 11 rano, na
bożeństwo w kościele księży Karmelitów: o godz. 12 w po
łudnie, pierwsze walne posiedzenie, w sali pałacu 
Namiestnikowskiego; o godz. 6 wieczór, pierwsze posiedze
nie sekcyi ogólnój, tamże.

2) Dnia 22 lutego, piątek. Od godziny 10 do 4, pierw
sze posiedzenie sekcyi rolnój, w sali głównej gmachu To
warzystwa Kredytowego Ziemskiego; pierwsze posiedzenie 
sekcyi chowu inwentarza, w sali komitetu Tow. Kred. Ziem,; 
pierwsze posiedzenie sekcyi administracyjnćj, w sali Tow. 
Kred. Ziem, na 2 piętrze; o godz. 6 wieczór, drugie posie
dzenie sekcyi ogólnój , w sali pałacu Namiestnikowskiego.

3) Dnia 23 lutego, sobota. Od godziny 10 do 4, dru
gie posiedzenie sekcyi chowu inwentarza, w sali komitetu 
Tow. Kred. Ziem.; pierwsze posiedzenie sekcyi leśnój, w sali 
dyrekcyi głównój Tow. Kred. Ziem.; drugie ppsiędzeuje sek
cyi administracyjnój, w sali Tow. Kred. Ziem, na 2 piętrze; 
prócz tego, od f do 4, drugie posiedzenie sekcyi rolnej, 
w sali głównój gmachu Tow. Kred. Ziem.; o godz. 6 wie
czór, trzecie posiedzenie sekcyi ogólnój, w sali pałacu Na
miestnikowskiego.

4) Dnia 24 lutego, niedziela. O godzinie 6 wiećjśór, 
czwarte posiedzenie sekcyi ogólnój, w sali pałacu Namie
stnikowskiego.

5) Dnia 25 lutego, poniedziałek. Od godz. 10 do 12, 
trzecie posiedzenie sekcyi rolnój, w sali głównój Tow. Kred. 
Ziem, ¡ trzecie posiedzenie chowu inwentarza, w sąli komi
tetu Tow. Kred. Ziem.; drugie posiedzenie sekcyi leśnój, 
w sąli dyrekcyi głównój Tow. Kred. Ziejn.; od gódz. 1 do 
4, drugie walne posiedzenie, w sali pałacu Namie
stnikowskiego; o godz. 6, piąte posiedzenie sekcyi Ogólnój, 
w sali pałacu Namiestnikowskiego.

6) Duia 26 lutego, wtorek. Od godz. 10 do 4, czwarte 
posiedzenie sekcyi rolnój, w sali głównój gmachu Tow. 
Kred. Ziem.; czwarte posiedzenie chowu inwentarza, W sali 
komitetu Tow. Kred. Ziem.,* trzecie posiedzenie sekcyi le
śnój, w sali dyrekcyi głównój Tow. Kred. Ziem.; trzecie 
posiedzenie sekcyi administracyjnej, w gmachu Tow. Kred. 
Ziem, na 2 piętrze; o godz. 6, szóste posiedzenie sekcyi 
ogólnój, w sali pałacu Namiestnikowskiego.

7) Dnia 27 lutego, środa. Od godz. 10 do 3, piąte 
posiedzenie sekcyi rolnój, w sali głównój Tow. Kred. Ziem./; 
piąte posiedzenie sekcyi chowu inwentarza, w sali komitetu 
Tow. Kred. Ziem.; o godzinie 6 trzecie i ostatnie 
walne posiedzenie, w sali pałacu Namiestnikowskiego.

Dnia następnego we czwartek, o godz. 11 z rana nabo
żeństwo w kościele księży Karmelitów.



"!Kalisz,!12 lutego. Z okazyi zapowiedzianego na dnie 
9 10 i 11 hm. teatru amatorskiego na rzecz miejscowych 
dobroczynnych instytucyi, obywatele ziemscy okoliczni i z 
dalszych stron a szczególnie młodzież, gwarno i tłumnie, 
jak na ciepłe serca przystało, zjechali się do miasta tutej
szego ażeby uczestniczyć w rozkupiemu biletów , z czego 
dochód dla biednych wynosił do 5,000 słtp. Cześć wam 
za to 1

Ale fakta, jakich byliśmy naocznemi świadkami, w cza
sie zjazdu, przechodzą najśmielsze opisy orgii i bachanaln, 
których ledwo próbkę zostawił nam śp. Kajetan Kozmian 
w pamiętnikach swoich z epoki Ks. Warszawskiego i demo
ralizacji kraju. Zaledwie uwierzyć można, a przecież nie 
ulega wątpliwości, że w ciągu niespełna 4 dni, garstka 
młodzieży osób 36, potrafiła wypróżnić około 700 butelek 
szampana (po 22 złote za butelkę) oprocz win i podsyceń 
innego gatunku. Pito w hotelach, pito w handlach, pito ua 
ulicy, nocą, na czele muzyki śród śpiewów, pląsów i wszel 
kiego hałasu; pito w biały dzień przy wrzasku trąbeK pocz- 
tarskich i trzasku biczów; pito pod drzwiami gości żona
tych w hotelu Berlińskim, w najnieprzyzwoitszych ubiorach 
i bez nich. Podochocona czereda młodych ludzi (bo óUletm 
wyłączeni), z piosenkami ułańskiej nieskromności, wystra
szała nasze matrony i młodsze mężatki, co też, jak twier
dzą, spowodowało niekoniecznie dobre dla położenia zdro
wia tych ostatnich konseswencye. Stąd zwady, kłótnie i 
wyzwania następowały jedne po drugich Stara tradycjo
nalna birbancka żyłka marnotrawstwa i lekkomyślności, tłu
miona cichym karnawałem, jak ognista rzeka, unosiła lub 
przepalała wszystko co jej było na zawadzie.

Ale nie dość na tćm; koroną tych scen, były praw
dziwe tańce Makabra, bo tańce w nocy na rynku, po lodzie 
przy ochrypłćj muzyce i latarniach, przy udziale pewnej 
klasy płci niewieścićj, która tylko w nocy lubi i może po
kazywać się. Kilkaset osób, dzieci, uczniów spieszących do 
szkół przypatrywało się tym scenom zapamiętałej bacna- 
nalii. Ileż to serc zepsutych 1 Prócz winiarzy i hotelów, nie
stety 1 nikt się nie cieszył. . .

Kiedy kraj woła „pracuj, rozmyślaj, oszczędzaj, daj 
dowód poważnego i cichego smutku !‘‘ kwiat młodzieży topi 
duszę i charakter w bezmyślnych uciechach.

Mamyż jeszcze dodać, niestety, że na czele tej niespo- 
dziewanój orgii była młodzież nosząca znane i złączone z 
tradycyami przeszłości nazwiska.

FRANCY A.
Paryż,!19 lutego. Dzienniki dzisiejsze zajmują się naj- 

więcćj mową od tronu króla Wiktora Emanuela, która jest 
w ogóle przedmiotem rozmów politycznych. W ogóle na 
publiczności tutejszój zrobiła bardzo pomyślne wrażenie, 
głównie dla tego, że potwierdza widoki pokoju i że wypadał 
wojenne usuwa aż w odległą i niepewną przyszłość, a obe
cnie, przyznać szczerze trzeba, usposobienie publiczności 
francuskićj będąc za pokojem i to pod każdym warunkiem, 
upatruje naturalnego wroga w- tym, któryby mięszał spo- 
kojność gdziekolwiek w pobliżu i wprowadzał w zamęt sto
sunki materyalne. Bardzo się zatóm podobało, że król sai- 
dyński przedewszystkióm zaleca roztropność, że nie wspo
mina, ani słóweczkiem, o Wenecyi lub o Rzymie, że nie- 
przyznaje nikomu prawa do wystawiania na szwank losu 
narodu włoskiego; podobał się dalćj cały tok i układ mowy 
stanowczy, wyraźny i energiczny, wolen od wszelkich zby
tecznych i niejasnych ogólników, objawiający pewne szła 
chetne zaufanie do Bił własnych i przyszłości; ale każdemu 
słusznie, choć obojętnie nawet, oceniającemu rzeczy wpaść 
musi- w oczy, ten że tak szczerze powiemy, postępek sa- 
moluhnćj niewdzięczności, którego się Cayour, układając 
mowę królewską, niewątpliwie z niepiękpćj osobistej zawi
ści i nieprzyjaźni dopuścił. O Garibaldim król, przema
wiając po raz pierwszy jako król włoski, do włoskiego par
lamentu, nie wspomniał wcale, nawet nazwiska tego nie 
wymienił, chociaż jemu zawdzięcza Sycylią i Włochy połu
dniowe, których bez niego nie byłby dostał, zawdzięcza 
rozbudzenie zapału narodowego; jest to, powtarzamy, nie
wdzięczność, tćm godniejsza nagany, tćm bardzićj oburzająca 
w królu i jego doradzcach, im szlachetnićj i bezinteresowniej 
Garibaldi ustąpił ze sceny, nie zawadzając nikomu, skoro 
tylko poznawać zaczął, że tego interes narodu wymaga. O 
ochotnikach Garibaldego, którzy krwią swoją królestwo nea- 
politańskie królowi sardyńskiomu okupili, wspomina mowa od 
tronu tylko całkiem dodatkowo i pobieżnie, rozwodząc się 
nad zasługami armii i floty sardyńskićj, które zaprawdę tak 
bardzo bijącemi w oczy nie były. Zresztą skoro minęły 
konjunktury wojenne i groźne dla wspólnćj swobody, zaczy
nają się rozbudzać, jak się ze sprawozdań rozmaitych ko
respondentów dowiadujemy, krajowe i miejskie zazdrości, 
pretensye, chęci i żale we Włoszech. I tak medyolańska 
Perseverafiza powstaje gwałtownie przeciw ześrodko- 
waniu całego życia politycznego w Turynie, wołając że nie- 
chce wprawdzie być medyolańską, ani lomhardzką nawet, 
ale tćż niechce być piemontską. Takie same głosy odzywają 
się z Romanii a osobiiwie z Toskanii, zewsząd protestują 
przeciw zbytnićj przewadze piemontskiego pierwiastku. Mi
mo to, ile się dowiadujemy z publicznych i prywatnych do
niesień, wszędzie zdobycie Gaety przyjętćm zostało z naj
większym zapałem i radością, w Rzymie nawet Corso było 
oświecone na roskaz tajnego komiteta zjednoczenia, a lada 
dzień spodziewają się tamże nowego oświetlenia na rozkaz 
tegoż samego komitetu, aby uczcić pierwsze zebranie par
lamentu włoskiego. .

— Broszurę la Gueronniera wszystkie zagraniczne dzien
niki albo oddrukowały, albo oceniły. Najniemiłosiernićj ob
szedł się z nią angielski Times, nie w obronie praw pa
pieskich, to już samo się przez się rozumie, ale z nienawiści 
dla cesarza Napoleona i wszystkiego tego co od niego po
chodzi. Ost-Deutsche Post, dziennik austryacki, wy
jaśnia!przy tćj sposobności!to!zdanie, że nie należy się o-

bawiać, aby Francya nazbyt popierała jedność włoską, która 
jest przeciwną jćj znaczeniu politycznemu i żeby miała tak 
prędko pozbyć się wybornego strategicznego stanowiska, 
które w Rzymie zajmuje. , .

Jutro na pewne spodziewają się zebrania konterencyi 
do sprawy syryjskićj. Sądzą że Porta mocno się opierać 
będzie przedłużeniu okupacyi, zwłaszcza iż w chwili obe- 
cićj rozdrażnioną jest w wysokim stopniu ową powtórną 
notą księcia Łabanowa, o którćj mówiliśmy już dawnićj. 
Sułtański minister spraw wewnętrznych Aali pasza odpo
wiedział na nią w równie rozdrażnionym stylu zapewniając 
nadto, że właśnie teraz w biurach wysokićj Porty przygo
towują rozmaite wnioski do praw, które zupełną równość 
praw nadadzą chrześcianom i uczynią niepotrzebnemi i zby- 
tecznemi wszelkie reklamacye państw europejskich.

— Ile wiadomo z rozmaitych pogłosek, przyszło po
dobno między senatem i ciałem prawodawczćm z jednej, a 
rządem cesarskim z drugićj strony do zupełnego porozumie
nia co do ostatnićj osuowy adresu i głównych jego zwrotów ; 
porozumienie to nastąpiło za pośrednictwem ministrów bez- 
wydziałowych. Zdaje się że choćby była wzmianka o peł
no władzy (souveraineté) papieskićj, to przymiotnik świec- 
kićj dodanym do nićj nie zostanie. Ułożenie adresu po- 
ruczonćm zostało w senacie panu Troplong, przewodniczą
cemu, a w ciele prawodawczćm panom Schneider i Rigaud, 
którzy zapewne pracować będą pod wpływem hrabiego
Morny. , „ ....

— Wielkie wrażenie zrobiło w Paryżu uwięzienie ban
kiera Miresa, którego wczoraj schwytano na roskaz sądu. 
Słychać, że dopuścił się grubych przewinień i że bardzo 
znakomite osoby są zawikłane w jego sprawę. Constitu
tionnel który do niego należał, dostanie sądowego za-
rządzcę. . , .

— Baron de Crouseilhes, który się mocno był wzru
szył odpowiadając w senacie na mowę księcia Napoleona, 
podczas rospraw nad sprawą rzymską, które się w biurach 
toczyły, przeziębił się wychodząc z posiedzenia i jest teraz 
śmiertelnie chory. _

— Wczoraj ciało prawodawcze unieważniło dwa wy
bory deputowanych Sabaudyi, ponieważ ^odbyły się nie
prawnie. , rr , . , .

— Zanosi się na wielką wyprawę do Kochincbiny, juz 
bowiem niektóre oddziały piechoty morskićj i artyleryi o- 
trzymały roskaz, aby były w pogotowiu wsiadać ua okręty 
w Tulonie. . *

— Rozprawy publiczne nad adresem rozpoczną sięgw 
senacie we czwartek, w ciele zaś prawodawczćm w przyszły 
poniedziałek Co do ogłaszauia protokółów rozpraw przy
jęto już układ następujący, że protokóły te w miarę spisa
nia! przesłane] zostaną do; biura korespondencyi Ha va sa, 
gdzie je natychmiast autografować będą i przesyłać dzien
nikom tak iż część pierwszą rozpraw odbiorą o godzinie szó-
stćj, resztę zaś o ósmćj.

— Zanosi się na to że w adresie ciała prawodawczego 
zamieszczoną zostanie prośba, aby wolno było ciału prawo
dawczemu rozbierać budżet nie cały na^raz, jak dotychczas, 
lecz pojedyńczemi paragrafami.

— Wyjmujemy z kroniki karnawałowej jednego z kore
spondentów Czasu co następuje:

„Skromnie i cicho spędziliśmy karnawał tego roku. 
Nic dziwnego. Straty niepowetowane nie jedno kółko ro
dzinne kirem powlekły, mnićj zbliżonym towarzyskie sto
sunki przerwały. Są próżnie, które zupełnić trudno. Obec
ność mamy smutną, przyszłość niepewną, i gdzież tu szu
kać wesołości? Wchodząca na świat generacyą, młodzież 
skora do rześkićj ochoty źle w tym roku wyszła, jeżeli ua 
stolicę Francyi rachowała. Chyba w obcym żywiole znaj
dzie zadowolenie, a ten pod względem karnawałowych za
baw, liche w porównaniu naszćj domowćj wesołości daje 
rezultaty. Młodzież musiała więc tego roku zastósować się 
do usposobień dojrzalszćj warstwy społeczeństwa. Wszakże 
dwa zebrania w hotelu Lamberta zdolne były w części na
grodzić doznany zawód. Dostojni właściciele tćj starożytnej 
siedziby nie mogli zaniechać w tym nawet roku zwyczaju 
odwdzięczania cudzoziemcom za udział, jaki biorą w niesie
niu ulgi cierpiącćj ludzkości. Już dwa lata jak odgłos mu
zyki balowej nie dał się słyszeć w tych stronach. Roze
słane więc zostały zaprosiny na dnie 29 stycznia i 5 lu
tego. Na pierwsze zebranie mnićj licznie spieszyli zawsze 
jednak ochotni goście, bośmy mieli taką mgłę wieczorem, 
że odważne tylko pojazdy na ulicę się wysuwały. Policya 
z pochodniami gęsto miasto obsaczyła, ale i ten środek nie 
zawsze chronił od wypadków szczególnićj w razie cokol
wiek niecierpliwszćj jazdy. Pomimo tćj atmosferycznćj prze
kory wzięło jednak udział w zabawie przeszło 600 osób. 
Ale za to onegdaj wszyscy pospieszyli odpowiedzieć na 
uprzejme wezwanie. Od 10 wieczorem do 2 po północy 
ścisk i tłum na wszystkich punktach hotelu czuć się dawał. 
Dowód niezaprzeczony, warunek niezbędny świetności każ
dego balu we Francyi. Od drugićj do szóstej rano dopiero 
nieustraszona wytrwała młodzież hasać dowolnie poczęła 
to jest hasać po polsku. Wojsko, dyplomacya, dwór cesar
ski, wszystkie dykasterye, literatura, sztuki piękne miały 
licznych i głównych swoich reprezentantów. Jeżeli połowa 
towarzystwa składała się z rodaków czyli to miejscowych 
czyli tćż przybyłych czasowo których tam wszystkich pra
wie spotkać można było, to cudzoziemcy rozmaitych naro
dowości stanowili drugą i większą zapewne połowę. Z dy
gnitarzy państwa przybyli marszałek Magnan, hrabia Morny 
z żoną, prefe,kci departamentu Sekwany i policyi, ambasa
dorowie Brenier i Mon, jenerał Fleury, pułkownik Tou- 
louąue, adjutanci cesarscy, mnóstwo szamhelanów, senato
rów, deputowanych itd. Ale figura, która najwięcćj zwró
ciła uwagę wszystkich, gdy się dowiedziano, że jest w zgro
madzeniu lwem jak nazywają, był tego wieczora p. Ganesco, 
redaktor Courrier du Dimanche, o którego wydaleniu z 
Francyi za artykuł ubliżający instytucyom cesarstwa donio-

słend. Surowość zapowiedziana, nakazana nawet 
w liście hrabiego Persigny, nie została wykonaną, ę, 
rozkaz i pan Ganesco spokojnie w Paryżu gości, pj 
że minister spr. wewnętrznych miał zupełne prawo ą 
wać do niego rozporządzenie dotyczące cudzoziemcój 
to stopień despotyzmu znosi Francya pod panowanie 
poleona III. Nie będę wchodził w szczegóły fizyc 
balu, szczegóły zawsze jednobarwne. A potćm niegc 
Polakowi dotykać delikatnćj strony w zetknięciu z, 
łami cudzoziemskiemu Nasza płeć piękna ma trait 
niezaprzeczoną wyższość nad resztą Europy. Nasze 
gdzie się pokażą zawsze szalą powodzenia i świetna 
swoję stronę przeważą. Nie lejmy oleju na ogień, 4 
wołujmy draźliwćj kwestyi. Ale wolno mi jednak wsp 
o zdaniu, które słyszałem na miejscu traktowani 
przez cudzoziemców. Dziwiono się dla czego nap 
głównym europejskim świetnych wystaw i światowy,; 
madzeń, przez tyle lat i we wszystkich epokach jel 
tel Lamberta zachował wyłączny przywilej charakter 
nćj i niezrównanćj wesołości. Dla czego w tych zat 
wszystkim zaproszonym lepićj jest niż gdzie indzićj, 
Paryżu przepych, bogactwo, wytwór sili się w postęp 
wdziwie zadziwiającym na pomysły coraz to wykwnit 
Jeden z obecnych dyplomatów, który długo w Wai 
gościł, tłómaczył słuchaczom obecnym naturę tali 
Starsi, którzy dawne czasy pamiętają, dziwne znajd’ 
dobieństwo siedziby na wyspie św. Ludwika [z nad 
skiemi Puławami. Co bądź i jak bądź, dosyć, że!po 
ne jest przekonanie na tyloletnich doświadczeniach 
o cdmiennćj, zupełnie wyłącznćj różnicy przyjęcia, 
telu Lamberta ostateczności się zbliżają. Bogactwo tr 
kłą dumę, jakoś jest skromniejsze w zetknięciu z 
tną niedolą. Arystokracya rodu jak ma w sobie ja! 
ność wewnątrz to ją poczuje i z nią się kryje, a 
może i poprawić się zachęci. Zasługa osobista tak 
wana w tych stronach nie podobna ażeby nie była
nioną. Ale bo tćż gospodarstwo starzy i młodzi ni 
niespoczną na punktach rozdzielonych, szukają tyłki 
dów do uprzejmości. Wszystko cywilizacya zmień 
doskonalić, lub wynaleść, może, tylko jednćj cnoty, 
nowego wyłącznie przedmiotu dotknąć bez krzy. 
potrafi. Staropolskićj gościnności nic zastąpić nie 
stanie.”

Paryż,!20 lutego. Konferencya do spraw sy 
odbyła wczoraj pierwsze swoje posiedzenie; nie e 
eszcze co właściwie na nićm zaszło, ale zdaje się 
srani reprezentanci zajmowali się przedewszystkiém 
dzeniem pełnomocnictw swoich i przysposobieniami 
poczęcia obrad. Jaki obrót wezmą te narady, i do 
doprowadzą wypadku, przewidzieć trudno; zwłaszci 
dziennikach angielskich o usposobieniu gabinetu 
skiego sprzeczne znajdujemy wiadomości. Jedne t 
że Anglia widząc chęci innych mocarstw do Frant 
chylne zezwoli na przedłużenie okupacyi, leci wy 
pewne także ze swćj strony korpus do Syryi, 
przeszkodził wyłącznemu wpływowi wojska franci 
Morning ?Post zaś uważa za rzecz niepodobn 
wszystkie sześć mocarstw, stanowiące konferencya, » 
na pozostawienie Francuzów nadal jeszcze w Syry 
puszczając bowiem, że Prusy i Rosya skłaniaj? 
stronę Francyi, to niezawodnie Anglia popierać W 
cyą, ńustrya zaś prawdopodobnie pójdzie za jéj 1 
dem; a ponieważ potrzebną jest jednogłośna uch»» 
wojsko francuskie mogło pozostać, przeto wypade« 
reucyi zapewne stósownym do życzeń Francyi nie 
Skutkiem jednak przyczyn od polityki nie zależny' 
staną, jak powiada Morning Post, Francuzi jesz« 
dwa miesiące w Syryi, ponieważ ciągłe burze « 
Śródziemnćm w obecnćj porze wciąż panujące p»( 
wstrzymują.

— Bardzićj niż polityka zewnętrzna, niż Syfl1 
chy, zajmuje teraz umysły Paryżan klęska bankiera 
Był to człowiek, który przed chwilą jeszcze byt 
najświetniejszych gwiazd na finansowym firma®®' 
pejskim. On stał na czele zjednoczenia kolei z 
francuskich, miał główny udział w kolejach au»“ 
był właścicielem Constititutionnejla i Pays1®1 
dopiero co pożyczkę turecką. Wszakże od kilku dni 
już po Paryżu jakieś złowrogie wieści o nim1 
jego fortuny, a w sobotę przeszłą musiała rzecz 
stępstwach swoich bardzo ważną, wziąć podroż»« 
rada ministrów. Minister Persigny z wielką natw 
obstawał za tćm, aby sprawę Mirèsa oddano są 
ciąż inni byli za względnćm i ostrożnćm postęp 
powodu skutków, które ona za sobą pociągu^®., 
wadzając upadek niezmiernie ważnych zakładów , 
wzięć finansowych i przemysłowych, na których 
Mires. Wszakże minister Persigny dowodził, z . 
nadwerężenie kredytu niczćm nie jest w poró«D 
magaluościami moralności publicznéj, a PoDie’i ii 
oświadczył się za jego zdaniem, przeto p«sJan , 
zwłoczuie chwycić się surowych środków. #l 
dzień policya miała Miresa na oku, a nad wie 
mano go i zaprowadzono najprzód do więzie“18^ 
rie, a potćm do więzienia Mazas. Jakie wła.sc 
mina ciążą na schwytanym bankierze, o tćm J® 
bliczność nie jasne ma wyobrażenie; prawdę 
piero śledztwo sądowe. Słychać także iż nie 
znakomitych uwikłanych jest w tćj sprawie; U 
hrabia Simćon, senator i przewodniczący zarzLei 
lei żelaznych pociągniętym został także do odpo» j; 
nie mnićj jak i dawniejszy spółecznik Miresa, 
powierzył baronowi Germiny, dyrektorowi ban ( 
sowy zarząd nad kasą jeneralną kolei żelazny ! ; 
wanemu Augustowi Chevalier tymczasowe 
dziennikami Constitutionnelem i Pays. . 

— Jak wczoraj donosiliśmy,! zgodziły 81*
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a® jdresowe senatu i ciała prawodawczego z rządem co 
Clij Ki j brzmienia adresów; paragraf tyczący się sprawy 
PUjjj w adresach, będzie wprawdzie gorliwie przema- 
zii i papieżem, jako głową kościoła, nie wspominając 

ił, /władzy świeckiój.
Ameryki dowiadujemy się, że zgoda stanów po- 

z północnemi coraz niepodobniejszą się staje, 
oderwanych odbywa obecnie wspólny zjazd 

śteomery celem uchwalenia zasad nowego związku
aiF południowych. _
szu Temu co mówiono o rozpoczętych między rządem 
itti śliw i papieskim układach za pośrednictwem ojca 

jlia, jezuity, zaprzecza Dziennik Rzymski sta-
ISfi

Wiadomości miejscowe i potoczne.
nań, 23 lutego. Delegowani od Towarzystwa centralnego rćl- 
ff, Es. Poznańskiego panowie Adolf Łączyński i Nestor Ko

zi , udali się do Warszawy na walny zjazd Tow. rólniczego Król. 
W Trzeci delegowany, pan Józef Mycielski, podobno jeszcze
.„wstrzymany.

rmtl Oglądaliśmy dziś w Bazarze kilkanaście sztuk zwierząt gospo- 
ffart przeznaczonych do chowu, a sprowadzonych do Wielkich 
m, rajętności hr. K. Potulickiego, pod Zaniemyślem. Mają one 
„niemi wystąpić na wystawie zwierząt domowych, którą urzą-

1 iroku w Poznaniu Tow. ku ulepszeniu chowu koni itd. Byk 
nasi shire, trzyletni, sprowadzony z Anglii, ciołek angloholzacki 
poł fowy» dwa proszczaki rasy mięszanćj meklenburskiój z angiel

ki, | nory i barany Negretti, sprowadzone z Schlieffenberga, pod 
®, w Meklenburgii, łączą w wysokim stopniu zalety przez
a tak cenione i poszukiwane.

)tra
Z Si, 19 lutego. Dnia 10 z. m. odbył się u nas sejmik powia- 

¡aks "'aŻQych przedmiotów, umieszczonych na porządku dzien- 
Q i umówicie sprawa założenia katolickiego gimnazyum w Śremie, 

i; być przedłożone stanom powiatowym do obrady, sprawiło,’

że wszyscy obywatele, którym służy prawo zasiadania na sejmikach 
powiatowych, na obrady zjechali, a ci, którzy przyjechać nie mogli, 
swe pełnomocnictwo na przybyłych przelali. Podajemy niniejszem 
powody, umieszczone w spisie przedmiotów, sejmikowi/ powiatowemu 
do uchwały przedłożonych, co do udzielenia 10,000 tal. na wybudowa
nie gmachu gimnazyalnego w Śremie. Brzmią one mniej więcej jak na
stępuje: „Potrzeba założenia czwartego katolickiego gimnazyum w W. 
Ks. Poznanskióm powszechnie jest znaną. Już w r. 1851 miasta Śrem 
i Gniezno starały się o takowe gimnazyum; w tym celu rozpoczęto 
przedewszystkiem z miastem Śremem za rządów ówczesnego naczelne
go prezesa p. Bonina, bliższe układy, które jednak po odwołaniu z 
posady tegoż na bok usunięto. Ponieważ miasto Gniezno obecnie żad
nych nie ma mieć widoków otrzymania gimnazyum katolickiego, potrze
ba zas założenia takowego dotąd bynajmniej nie ustała, a miasto Śrem 
obecnie jedynie spodziewać się może otrzymania podobnego zakładu, 
® tego więc powodu powszechnem jest życzeniem, aby układy z roku 
1851 w tym względzie na nowo rozpoczęto. Podczas ąjdy w r. 1851 
samo miasto Śrem , obowiązało się ministrowi oświecenia i spraw du
chownych wystawić własnym kosztem w Śremie budynek gimnazyalny, 
mSa i potrzebom odpowiedni, albo wyznaczyć na ten cel sumę 
20,000 tal., to obecnie także i powiat chce się do tćj ofiary przyczynić 
i w tym celu ministrowi oświecenia sumę 10,000 talarów przekazać, 
a zebranie drugich 10,000 tal. miastu Śremowi pozostawić. Rada 
miejska ofiarowała w skutek zapadłćj uchwały z dnia 4 października 
r. z. na wzniesienie rzeczonego budynku gimnazyalnego 10,000 tai., 
i tylko ten położyła warunek, ażeby miasto Śrem ze względu na uczy
nioną ofiarę od płacenia składek drugich 10,000 tal. przez rozdziele- 
a„e “a P?w'at PrzyPadaj?cych, było zwolnione. Chodzi o zebranie tych 
10,000 tal. ze strony powiatu z wyjątkiem miasta Śremu. W razie 
przyjęcia tej ofiary przez ministra oświecenia wyżej oznaczona suma 
ma byc rozłożona w ten sposób jak składki powiatowo komunalne.“ 
Oczywiście zebrane stany powiatowe będąc aż nadto przekonane o na
głości zaradzenia potrzebie naukowej potrzebie ludności polskiój przez 
założenie czwartego gimnazym katolickiego, przeznaczyły jednogłośnie 
na założenie katolickiego gimnazyum w mieście Śremie podobnego do 
gimnazyów katolickich jakie posiadają miasta Poznań, Trzemeszno i 
Ostrowo, sumę 10,000 tal., które na wszystkich mieszkańców powiatu 
z wyjątkiem miasta Śremu, w ten sam sposób, jak składki powiatowo 
komunalne, rozłożone być mają. Nadto wyznaczyły stany powiatowe 
komisyą, której radzca ziemiański p. Funk przewodniczy, i upoważniły 
takową: najprzód ażeby ministrowi oświecenia przeznaczone 20,000 
tal, z tym ofiarowała warunkiem , ażeby w mieście Śremie założono 
gimnazyum katolickie odpowiadające stósunkom tak miasta, jak po

wiatu, i koszta utrzymania takowego przyjęto na fundusze krajowe i 
powtóre, aby ta wyznaczona komisya wszelkie korespondeneye i tra
ktowania, mające styczność z tą sprawą gimnazyalną, z wyźszemi i naj- 
wyższemi władzami rozpoczęła i prowadziła. Uchwałę tę stanów po
wiatowych, dotyczącą założenia gimnazyum, urząd ziemiański odesłał 
natychmiast do rejencyi, stósownie do przepisów ordynacyi powiatowćj. 
Rejencya ze swój strony uchwałę tę zatwierdziła, nadmieniając, że 
me ma nic przeciwko rozłożeniu i ściągnieniu owych składek komu
nalnych na wybudowanie gimnazyum i zostawiając poczynienie dal
szych kroków, wyznaczonój w tym celu komisyi. Skoro tylko zatwier
dzenie uchwały stanów powiatowych z rejencyi nadeszło, postanowiła 
komisya wysłać z łona swego deputacyą do Berlina, celem wykołata- 
nia i pozyskania tak sprawiedliwie należącego się nam czwartego gim
nazym katolickiego. Jakoż w zeszły czwartek wyjechali w deputacyi 
do Berlina panowie Cezary hr. Plater, proboszcz miejscowy ks. Men- 
zel i radzca ziemiański p. Funk; wyjechali z tą nieomylną nadzieją, 
że mimo grzmiącego głosu, który niedawno przy obradach nad adre
sem drugiej izby przeciwko założeniu czwartego polskiego gimnazyum 
katolickiego, z ust posła chodzieskiego, z wielkłśm zadziwieniem usły
szeliśmy, potrafią wykołatać czwarte katolickie gimnazyum dia W. Ks. 
Poznańskiego, którem p prezes rejencyi bydgoskićj straszy rząd kró
lewski, jakby jakiem widmem straszliwem. My z naszój strony usil
nie błagamy Wszechmocnego, ażeby deputacya z pomjślną wróciła 
odpowiedzią. Uchwaliły też stany powiatowe założenie powiatowćj 
kasy oszczędności, o którój później więcej doniesiemy; tak samo wnio
sły, aby karty do polowania rejencya na przyszłość i po polsku dru- 
Kowac HdtiZStisk,

Kiedy między innemi przedmiotami obradewanemi odczytano sta- 
ho® reskrypt naczelnego prezesa z dnia 28 sierpnia r. 1860 względem 
udzielenia wsparcia tal. 20 instytutowi niewidomych w Wolsztynie, 
wielu członków powstało przeciw udzieleniu wsparcia tego z powodu, 
z? P . reskryptem słało: Naczelny prezes prowincyi Poznańskiej, a 
nie: Naczelny prezes W. Ks. Poznańskiego. Atoli większość, aczkol
wiek bardzo mała, była za udzieleniem żądanego wsparcia, mimo po
minięcia nazwy naszój prowincyi prawnie się należącćj, wychodząc z 
tej humanitarnej zasady, że instytut dobroczynny na tem cierpieć nie 
może. Inaczej postąpiły w podobnym przypadku stany innego powiatu 
i wsparcie zakładowi dały dobrowolnie, z własnego popędu, nie odno
sząc się do zakomunikowanego sobie pisma, w którem był pominięty 
tytuł naszemu Księstwu prawnie służący.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznania.

łjewski dyakon, zasnął w Bo- 
jiia 22. t. m. w Łaziskach. Expor- 

odbędzie się w niedzielę o godz. 
lo Wągrówca — pogrzeb tamże
itrz o godz. 9.
czóm krewnym, przyjaciołom zmar- 
ionoszą w smutku pogrążeni

rodzice i bracia.

jtu 
ie 
■anc

poniedziałek 25go b. m. odpra- 
u św. Marcina o 9 godz. z rana 
św. za duszę zmarłego przed 
laty śp. Zygmunta Krasińskiego.

[473]

d, i Teatr miejski w Poznaniu. [480] 
8HCl™ę, 24 lutego. Wielkie przedstawie- 
lobnj Perwszy raz: »Eie Kunstreiter in Berlin

Wielka krotochwila z śpiewem i tań- 
4t Mye podług nowego opracowania Jongleurs 
ftyryi Ma. Cyrk wraz z przestrzenią dla widzów 
dają [ frewitz. Najpocieszniejsze przedstawie- 
pędś‘i1,1) ćwiczenia herkuliczne, 2) jeżdżenie 
jéj f i Da dn'e* wykonane przez

?eikiałek 25 lutego. Z powodu przygoto- 
ladel “®«ns p. Grunowa teatr będzie zamknięty.

jj¡e wek, 26 lutego. Na wyłączny dochód pana 
,wtl i, ? pierwszy raz: »Ein Theaterscandal“, 
' i®wałowa z śpiewami w 1 akcie Hes- 
esz® * '¡»kończenie: „Der Barbier von Sevilla“, 
e m w 3 aktach Rosziniego.

___________Józef Keller.
Sprzedaż konieczna. [1993]

* a.t 0 w y w Ś r o d z i e.
- bo , odział pierwszy, 
bjl ¡ te do Ignacego Skorzewskiego, teraz 

menfl orow jego dobra szlacheckie Nekla, 
ei żt .Wsie Stroszki i Starczanowo wraz 
austl c i ,eż^ oszacowane włącznie ceny 
s i 2i hsów na 241,712 tal. 24 sgr. 5 fen. 
dnl. t,) i y Przychodowej lasów na 
111'('’ów 1 s®r' 4 fen., podług zaś war- 
eCZ nin Ił Przecięciu ceny kupieckiéj Mj na 207,996 tal. 12 sgr. 11 fen., 
1 j tik ogąc^ być przejrzanéj wraz 

s . i« ^Potocznym i warunkami w re- 
bępo*mają być

mąja r. b.
n , ł,ndniem o godzinie 10

że < ’■ Wyk^m posiedzeń sądowych

1 ^’[iadomi pretendenci realni 
3ffa«i -y,sie. pod uuiknieniem pre- 
ino" Dajpóźniój w terminie oznaczo-
•zeí M

dla pretensyi realnéj 
iaA nn„ec?nfy nie okazującój się za- 
'.ścl* 2 ceny kuPna, powinni

doJ5du głosić, 
września 1860.

IUii,ÄUenie.k0nknrsn-

ad»1 ’Mziaf hi powiatowy w Poznaniu,
2?,SpraW cy™lny<*. 

gol» ¿¿lutego r. 1861 połudn. o 
' godzinie 12.
Ł' {W? handlowym Abrahama i 
zgí ^Iti Abr»heWeníka ’ jako Posiedzi- 

S hAbJallan? Loewenthal

3ytj¡
kie»

jjli Pod nr. ----- et syn
» w miejscu otworzono

konkurs kupiecki a dzień wstrzymania za
płaty ustanowiono nadzień 21 lutego 1861.

Tymczasowym administratorem masy u- 
stanowionym został Karól Borchardt kupiec 
w Poznaniu przy ulicy Fryderykowskiój. Wie
rzycieli dłużników wspólnych wzjwamy, aby 
w terminie
na dzień 6 marca r. b. przed połndniem o go

dzinie 12
przed komisarzem ur. Mutzell, sędzią pow. 
w pokoju instrukcyjnym wyznaczonym, oświad
czenia i propozycye swoje względem utrzy
mania tego administratora lub ustanowienia 
innego tymczasowego administratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużników wspól
nych cokolwiek w pieniędzack, papierach, 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub scho
waniu mają, lub którzy im cokolwiek są 
winni, zalecamy, aby nic im nie wydali lub 
wypłacili, owszem o posiadaniu przedmiotów 
do dnia 15 marca 1861 łącznie sądowi lub 
administratorowi masy doniesienie uczynili i 
wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw, tam dotąd do masy konkursowćj od
dali. Ząstawnicy lub inai z nimi równo u- 
prawnieni wierzyciele dłużników wspólnych 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje,
bądź że takowe już są wyskarżone lub nie, że przybędzie tu do Poznania z wmu&igiu 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia swojem towarzystwem jeźdźców składającóm 
30 marca r. b. łącznie u nas piśmiennie lub się z 96 osób, 65 koni, pomiędzy któremi

Sprzedaż mazykaliów.
Abonament namuzykalia 

dla miejscowych i zamiejscowych pod jak 
najtańszemi warunkami. Prospekty bez
płatnie.

D. BBTE & I.a isensji hi IB® iss
król., nadw. handl. muzykaliami. 

POZNAN. Ul. Wilhelmowska 21. [472]

Do księgarni 15. Belira w Pozna
niu przy ulicy Wilhelmowskiéj ner 21 
nadeszło co tylko:

LA FRANCE
Rome et L’Italie

par le vicomte
A. de la Gné roturière.

Cena 15 sgr.

Cyrk Carrego.
Tymczasowe zawiadomienie»

Niżój podpisany poważa się donieść sza
nownym mieszkańcom Poznania i okolicy, 
że przybędzie tu do Poznania z wielkiem

do protokółu zameldowali i następnie do roz
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowanych, również stósownie do 
okoliczności do ustanowienia osób zarządowych
dnia 10 kwietnia r. b. przed południem o go

dzinie 11
przed komisarzem ur. Miitzell sędzią pow. 
w izbie instrukcyjnéj stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onójże i ich anneksów dołą
czyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojéj pretensyi pełno
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy obrońców prawa radzcę sądu 
ziemiańskiego Boy i radzców sprawiedliwości 
Doenniges, Engelhardt i Giersch w Pozna
niu jako rzeczników. [475]

Przez Ludwika Merzbacka w
Poznaniu jest do nabycia:
De la Guéronière, la France, Rome et 1’Ita- 

lie. 15 sgr.
Łescoeur, l’église catholique en Pologne sous 

le gouvernement russe. 1 tal. 20 sgr.
About, Rome contemporaine. 2 tal. 
Habeneck, les Jésuites en 1860. 12% sgr.
De Smitt, Frédéric II, Catherine, et le par

tage de la Pologne. D’après des do
cuments authentiques. 2% tal.

Ivan Golovine, les alliances de la Russie. 
20 sgr.

Ivan Golovine, lettres russes. 20 sgr. [482]

26 koni podług najnowszej metody wyćwi
czonych i własną orkiestrą pociągiem nad
zwyczajnym w celu rozpoczęcia szeregu przed
stawień.

Przedstawienia codziennie się zmieniają, 
paryskie kwadryle, balety kwiatowe, mane
wry, pantominy pieszo i konno, steeple 
Chase itd.

Cyrk zbudowany będzie na placu Sa- 
pieżyńskim, zabespieczony od każdego wpły
wu powietrza, wygodnie i elegancko urzą
dzony i świetnie oświecony gażem.

Bliższych wiadomości o przybyciu i roz
poczęciu przedstawień udzielą afisze.

Mając najdoskonalszych członków i na
der elegancką garderobę, będę się starał 
szanownój publiczności uprzyjemnić wieczory.

O liczne uczęszczanie uprasza uprzejmie 
William Carre, dyrektor.[477]

W poniedziałek, dnia 4 marca r. b. o 7 
godzinie wieczorem, dany bgdzie w pałacu 
arcybiskupim koncert amatorski na rzecz tu
tejszej Ochronki pod dyrekcyą pana Kortowi- 
cza, dyrektora muzyki. Miejsce biletów, pe
wną, oznaczonych ceną, zastąpić ma datek 
dobrowolny, przy wstępie na ręce rendanta 
Koła składany. 0 liczne zgromadzenie błaga
ją sieroty ochronki, prosi uprzejmie 
Iłyrefccya Koła towarzyskiego

w Cfliiieźnic. [423]

Dominium Chwałkowo pod Książem ma 
1200 owiec, potóm woły, konie, młodociane 
bydło i wszelkie porządki gospodarcze na 
sprzedaż Cena przeszłorocznia wełny była 
94 tal. za cent., owce zdrowe i obfite w 
wełnę. Odebrać można takowe zaraz.
[481] Zarząd gospodarczy.

Młodzieniec zaopatrzony wiadomościami 
tercyi i mówiąc dokładnie język polski i nie
miecki, znajdzie miejsce jako uczeń w mój 
aptece. J. Jagielski
[429] aptekarz w Rynku nr. 41.

Dokładnego kroju damskich stroi* 
ków wyuczyć się można w przeciągu 3ch 
dni od godziny 9 do 12 i od 2 do 5 na ul. 
Butelskiój ner 6 na 1 piętrze. [485]

Od dnia 1 kwietnia r. b. kilku studen
tów na stancyą przyjętymi być mogą. Bliż
szych szczegółów udzieli p. Trąmpczyń^a 
św. Marcin nr. 2. [353]

Wszelkie gatunki kart stralzundzkich, z 
fabryki Heidboma, z piękności kolorów, ró
wnież trwałości i gładkości znane, polecam 
Szanownój publiczności.

J ózef Wachę
[476] Rynek nr. 73.

Lufta preparowany sok rzodkiewny sprawia 
jako uznanie najlepszy środek domowy w 
kataralnycb chorobach natychmiastowe ul
żenie i należy go niezawodnie przenieść nad 
karmelki, piersiowe karmelki itd. tak często 
używane, a które zaflegmiają i apetyt odbie
rają.

Na każdój butelce wyciśnięta jest pie
czątka „Lufta preparowany sok rzodkiewny.“ 
Przed naśladowaniem ostrzega się. Cena za 
% butelki 20 sgr. ’/. butelki 10 sgr. Skład 
w Poznaniu u Józefa Wachę.
[410] przy Rynku 73.

Hoyera patentowany sól w lamieniach
do lizania dla bydła

w kawałkach oryginalnych po 6 Sgr. © fen.9 oraz przydatne

koryta do soli z lanego żelaza
po 1 sgr., poleca

SKŁAD FARB
ADOLFA ASOH, ul. Zamkowa 5.



Królewsko - Riuśkich n przy wileio wanych 
kropli Dr, Davidsona na bezzwłoczne 
uśmierzenie bólu zębów dostać 
możfta nfefałszowanycb w handlu 
.Józefa "Waclic w Poznaniu przy Rynku 
nr. 73.

Główny skład tychże znajduje się w Wro- 
cłwwiu tf phna' JF. jLiWft Herrenstrasse 
nf 27. [44]

staedt 7. Kurowa, Skrzydlewski z Tj^, r' 
powski z Czerwonójwsi, Bein z Berlina' 
ge z Iirefe’du, dyr. fabr. Hibnera-, t Az 
kupcy Ahrberg i Jaffe z Berlina, Mich^- p. s 
burga. Magnus z Hamburga, Lindner; ro 
Wrocławia j»

Buscha Hotel Rzymski: Wł. dóbr Kennem 
ki, Strauven z Pawłowic, Iffland z Chltl li ll 
hr. Radolińska z Jarocina, aptekarze I IF ' 
z Legnicy, Niegel z Budziszyna, ¿upc: ŁW 
Gdańska, Maybaum z Grodziska. ' *' 

Hotel dn Hord: Wł. dóbr Grabowski,'-' 
prób. Warmiński z Czerlejna , kupiec, 17 Gdańska. P »<•

Oehmlga Hotel Francuski: Wł dóbr i, 
Góry, naddzierź. Ribek z Wilkonic, Mil 
Hein z Nowegomostu, kup. Schmidt! 
Mannel z Snieżnogóry.

Pod Czarnym Orłem: Insp. Sokołowski! ;ita 
burm. Fritz i nadleśniczy Brebmer c Si ITCh,

Hotel Paryski: Obywatel Lewicki z Wara g 
dóbr Koisiewicz z Osieka. '

Hotel Berliński: Kupiec Lanzenbergeri rs ’ ’
z Berlina. Bl°l

aśe żniwa 1860, własnej uprawy, za których kiełkowanie się 
ręczy

z dom , Dzięczyn pod Puniecem.

Pohla nad-, ziemią rosnąca ćwikła olbrzymia..................................... i
W ziemię rosnąca ćwikła olbrzymia.................................... .............  1
Ciemno czerwona ćwikła do marynowania............... •.................... ••• -
Biała brukiew............................... .............. • ••................■■■■•................ ~
Marchew, biała wielka zielona................ .............• •........................... -
Marchew czerwona słodka olbrzymia (Dzięczyóska)......................... -
Kapusta biała późna wielka............................................................. -
kapusta włoska........ ................................... .......................................... -
Sałata, wielka trwała............................................ -............................... “
Szpinak wielkoliściowy...........................................................................  -
Nasienie jarmużu olbrzymiego...............................................................  -
Niski groch karłowaty........................................ ........... -............. • ■ -
Gruch cukrowy.....................   “
Pestki ogórkowe................ ..........      -
Korzenie pietruszki!....................... .................. ............. -•.................  -
Rzodkiewki..................................................   -
Pasternak.................................. .................... «........................................  -
Mak niebieski......................................... ...................................... -....... -
Kukurudza.............................. ............. ..................................................... -
Pietruszka odrastająca........................................................... ■ ••••...... “
Wielka żółta olbrzymia dynia............................................................... "
Cebula do sadzenia za 100 sztuk iy2 sgr......... ............................... -
Cebula perkowa za 100 sztuk 2'/2 sgr................... ......................... -
Rośliny szparagowe olbrzymie 3 letnie za kopę 7’/a sgr............... -
Rozmaite gatunki grochu tyczkowego i nietyczkowego.................... -

Również cygarety z tytuniu tureckiego za 1000 sztuk 5 talarów.

Wszelkie gatunki parasoli repa
ruje jak najtaniój i najprędzój 

A. Apolant 
fabrykant parasoli i tokarz 

na ul. Wodnej. 24.

nowy tfansport herbaty, bardzo smaczną i 
wybornego zapachu odebrałem y jako tóż 
Arac de Goa i 6 złp. za kwart, but. 
[39gi J- N. Piotrowski.

AWhs#?©nanńcl łianrtbi'“”
¡i oStowarzyszenie kupieckie w Pm y.jj 

Dnia 23 lutego;
Zyto: nieco mocmój się trzymało w« * 

43’/,, pł., 43% żąd., na wiosenną odstai 
4'4żąd, majczer. 44 V, tal. źąd. O hi falc 
mało co zmienione, z beczką na laty ? L| n 
żąd., marzec 20%, kwieć,-maj 20% . pł.,L,M 
czer.-lip. 21 tal. Zad. .•?

Iii
Berlin, 22 lutego. (je|

Pszenica: w miejscu 25 szefli 72-8! ¡fetu 
jakości. Zyto: wyp. 2003 contn,, we,.j 
funtów 48%—49, na luty 48%—%, luty. ,

’ % pł-, 48% żąd., na wiosenną odstawę ® " 
—%, maj-czer. 48%—%—%, czer.-lip. i lljtt 
pł. wielki 25 szfl. 42-461 jest
lepsze ceny, w miejscu 1200 funt 25-i! jzni 
luty-marz. 26%, na wiosenną odstawę 28-' ■ 
26%, czer.-lin. 27 tal. pł. Olói rsaoiei1

Jjgf Bukiety z kamelii,
kwitnące biacenly, tulipany itd. jak 
najtaniój w ogrodzie Günthern,
[484] przy ulicy Młyóskiój nr. 10.

świeżych i najlepszych
makuchów rzepiowych

otrzymał w komis i sprzedaje jak najtaniej 
tak franko w Poznaniu jak w Wrocławiu w
całych wagonach i w mniejszych ilościach. 
Makuchy rzepiowe przesyła się w prowincyach 
pozcaóskićj, szląskiój i Marchii do wszystkich 
stacyi kolei restante, i transport kosztuje, w 
wagonach za centnar na mniój więcój 20 
mil 4 sgr.

Poznań w lutym. Wilhelm Mewes, 
J483] i SŁ° ul. Młyńska 10.

GOEPNER
Łaskawe zamówienia na

w świeżym do kiełkowania zdolnym gatunku, którą hespośrednio z N. Yorku za pomocą pary
tutejszy skład komisyjny pp. <• F. ff*op>pc £ Spółka w Berlinie 
otrzyma, oraz wszelkie nasiona polne i leśne, przyjmuje i uskutecznia ta1- 
kowe tanio i skoro

Wrocław, 22 lutego.
Na targu: Pszenica: biała szefelśi, wei 

80—92. Zły to: 61—63. Jęczmień:!; mia 
biały 54:—57. Owies:29—33. Groch; -

Na giełdzie: Zyfó: wyp. 1000 centa, 
luty-marz. 48 pł, marz.-kwiec. 49% 4|1BW 
48—%, maj-eżer. 49% tal. pł. Olćj 
w miejscu li%i, ns loty, 11%, luty-aiar 
kw. il%„ kw.-maj 11%, maj-czer. lit fespi 
12 tal. żąd. Okowita: ceny niezmierne: g,-// 
20%, ńa lufy i luiy-marzec 20’/,, ®aTI 
ttiec.-msy 20%, maj czer. 21% tal. pł 

Szczecin, 22 lutego. ,
Na giełdzie: Pszenica: w miejs»¡j pr 

83 tal. wedle jakości. Zyto: ceny ni®. 
miejscu 44%—45, na luty 45% pł., lot? . J 
na wiosenną odstawę 46% żąd., 46 pi «SC 
46’/, pł., czerwiec-lip. 47% tal. żąd. Jf 8 2 r 
miejscu warchijski 45 pł., na ■wiosensf towar 
— % tal. żąd. .Owies: na wiosenną Ko|oiv 
pł., 28 tal. żąd. Groch: drobny n» ” r- 
stawę 46 tal. pł. Olej rzepiowy:»1 
p% 11% żąd., , na luty-marz. lt1/:?1 cdi 
11%—’,%% pł., wrześ.-paźd. 11% W , zastt 
wita: w miejscu bez beczki 20%, ® i i 
marż: 20%,—%, marz.-kwiec. 20%, »' ¡k 1 
stawę 21, maj-czer. 21% pł., cier.-bp- , °K 
sier. 21%, wrz.-pażd. 22 tal. żąd. 81

Bydgoszcz, 22 lulegó. Jnf

Pszenica: węc. 64—80. Zyto: 40'/,% 
33—40. Jęczmień: wielki 35—41,' 
Owies: 26 szefli 18—22. Okowit»: W u» gi 
21%—% tal. Perki: szefel 23 sgr- SCzni<

RUDOLF RABSłLBER,
Cukiernią i winiarnią mam honor 

polecić łaskawym względom szanownój pu
bliczności. Wszelkie zamówienia na torty, 
cukry itp. wykonuję starannie i po cenach 
umiarkowanych.

Bydgoszcz, w lutym 1861.
Emil Kulaszewski,

[406] ul. Wilhelmowska, naprzeciw teatru.

spedytor w Poinanin, ulica Szeroka ner 20 i ulica Butelska ner 10,

owieżo marynowane mareny, ło
sosia i węgorza morskiego, marynowanego 
łososia, węgorza i anchovis, oraz nkder pię
kny kawior astrachański isćr angielski Che
ster poleca «Jakób Appel, 

ul. Wilhelmowska ner 9.
[486] naprzeciwko hotelu Myliusa.

(z kwasenę, siarczonym),

(rozpuszczalny niedokwas fosforanu wapna),
,rcza FABRYKA JERZYCKA
yfinuie na takowe zamówienia, któfć Ad marća

fi® łPoaHttfenł».
Dnia 23 lutego.

Bazar: Wł. dóbr hr. Miączyński z Pawłowa, br, 
Potulicki z W. Jeziór.

Sterna Hotel Europejski: Wł. dóbr Karśnicki z Cza- 
chór, Wojakowski z Kurowa, Lisiecki z Cholowa, 
Sikorski z Kroslkowa, Radoński ż MecJlina, Kur
natowski z Businy, Mittelstaedt z Kołndy, Mittcl-

b. wykonywane będą

pła
cono. żelaznych. __

Frfeiburg..........A.........
— now- Emis........

— obi- z praw, pierw.

Głog.-Żegan................
Brzeg.-Niskie.*...........
Doln.-Szl.-March........

— z pr. pierw...— 
Gómo-Szl. Lit. A. i C-

— Lit. .................
— obi. pr. pierw-

Kurs giełdy w Berlinie 
dnia 22 lutego. 

Papiery prusŚle. | 0/fl ]

Pożycz; dobrow.........  4% 101
— rząd................4% —

Akcye bank. 1 kredyt.
Beri. Stów, kas..........
Beri. Tow. band.......
Gdkński baDk priw... 
Dysk. Udział komm..
Gota. bank, pryw......
Hanow. dito .............
Królew. dito .............
Lipsk. Stów, kred......
Magd, bank priw.......
Pomor. bank, rycer...
Pozn, bank prow.......
Prnśk. ud?, bank.....
Sziąsk. Stów, bank...
Akcye przemysłowe.

Beri. fabr. kol. żęl--- 
Minerwy Szląskiej....

Rosy. poży. angiel......
Polak, obligi skarb.... 

— Cert. A. 300 zł. 
— B. 200 zł. 
— Lis. z. n. wR. S. 
— Ob. cztk. 500 zł. 

Pieniądze.
Frydtychsdory............

cono.

w Wrocławiu— 1858......
— prem.1855:.... 

Obligi długu skarb.
— Marchii....... .

Listy żabt. March.
— Prus Wsth.

Złota funt, cel...........
Srebra dito....... .
Saskie bil. Kas............
Nieflń bankn..-..........

— płat, w łapsku
Austr. bankn...............
Polskie bil. bank........
Disk. Bank, od wezli..

Frydrychsdoęy....... ...
Lujdory........ ................
Polskie bil. bank....:..
Austr. banknoty.......
Nowa Waluta Austr.. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast......

Opól. Tarnów.............
Koźlo-Bogumin...........

— obL z pr. pierw.
Kurs stów, feni

dnia 23 1 
Prusk. obi. skarb........

— poży. skarb.....

— pozy. ”¿ 1855- 
Pozn. List Zastaw—

— nowe.—.,........
— nowe..........—”

Szl. List. Zast...........
Zach. Prusk................
Polskie.........................
Pozn. List. Rent........
— obl.miejsk.ILBm-
— obi. prow.........
— akc. bank. prow. 

Star .-Pozn. ak. kol. żel 
(łómo-Szl. dito A—

— obi. z pr. pierw. L- 
Polskie banknoty 
Najnowsza poż. pruska

Pomor.

Concordia,
Akcye kolei żelaznych.
Berflń.-Anhalt.............
Berliń.-Hamb...............
Berl.-Pöbtd.-Mägd.. ..
Berl.-Sźczeciń............

■ Wrocł.-Freib.... ,...« 
! J úajnó'A.WASX.l.

KPżlo:Bogirmm..........
— pierwot........ .

— .......... .
Dofno- ŚzL-March..... . 
Dolno-Szl. kol: pob....

— pięrWofe.—ii.A,
PŚłn. Fr^d-AWshW..-.. 
Górno-Szl. A. i 
^pTSf-f arbo Wic....... )

Magd, assek. ogc...... .

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa-

Beil.-Anhalt.................

— nowe...,...........
— noWo».«U«»..B
— Listy Rent.......

Szląekie Listy Zast...
— nowb Lit A....
— nowe.:.—........
— Lit. B..

Lit. C«.....Wm... 
— Listy Rent......
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast.....
— row. Emis— 
— Oblig. skarb....

— obl.cząstk.a,500zł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye..........
Szląski bank................

Berl.-Hamb..............
— II. Em.........

Berl.-Pócz.-Mag. A.
—Lit. C..........
—* Lit. D.........

BerL- Szczeciń.........
— IŁ IBm..........

Koilo-Bogumin.......
— 111. Em.........

Dolno- SzL-March...
— konwen.........
— — III. ser

rent. March.....
Pomor...............
W. Ks. Pozn... 
Pr.Wscb.iZch.
NadreńsMe......
Saskie...............
Szląskie............
y zagraniczne.

tow. assek- ogn.Starogr.-roz
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbach» w Poznaniu,

1 1 łł- pła-
1 % 1 dano- cono.

Akcye Sziąskich kolei
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